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Znaczenie kreta 
w gospodarstwie rolnem

Dzisiaj, gdy rolnik staje w oblicza groźnego 
nieprzyjaciela jakim jest inwazja szkodliwych owa­
dów — jest czas, aby zwrócić Hwagę na jego sprzy­
mierzeńca — a jest nim cały szereg zwierząt t. zw. 
owadożernych (inscct.yor*). Nie ulega wątpliwości, że 
z pośród tyohżej— kret jest jednym z najważnfejs*ych. 
Wartość jego jest niedooenioną a z tego pcwodn by­
wa prześladowany właśnie tam, gdzie olbrzymie od 
daje przysługi. Jeśli poznamy dokładnie życia i za 
laty tego zwierzęcia to jasnym się stanie, że zamiast 
środków walki przeciw szkodnikom podziemnym należy 
swródć się po środek jaki mamy już w ręku. Zwróć­
my się ku naszym polom a zauważymy, że tam żyje 
to zwierzę znncząo swą olecność kopcami ziemi. 
Ponieważ kopce te mogą być dwojakiego pochodzenia 
uważam za stosowne przypomnieć różnice jakie spo­
strzegamy między kretowiskami a kopcami Bypanemi 
przez nornice. Ktpce tych drugich są gruboziarniste 
i nieregularnie rozmieszczone, podczas gdy kretowiska 
leżą w prostej linji. Oprócz kopców widać t. zw. gan­
ki ryte już pcd pcwerzchnią, które to ozęśoiej są ro­
botą nornic i myszy niż kretów. Kret ryje swój 
ohodnik znacznie głębiej 30— 50 cm. pod powierzchnią 
większość więo szkód wywołanych ryciem ganków, jak 
podważanie młodych roślin) i przerywanie korzonków, 
należy przypisać nie kretom, lecz nornicom i myszom. 
Ganki i kopce są to przejawy zewnętrzne życia i dzia 
łalncści kreta — ponieważ zwyczajnie to tylko obser­
wujemy, sądzimy więc powierzchownie. Należy jednak 
dowiedzieć się jaką jest działalność kreta wewnątrz, 
— tam w tych głębokich chodnikach. Jeśli uda się 
czasem zobaczyć kreta na powierzobni, to widać,’ że 
porusza się bardzo niezgrabnie i robi wrażenie stwo­
rzenia upośledzonego. Tak jednak nie jest.

Kret jest zwierzęciem doskonale przystosowanej 
do żyda w głębi ziemi. Kształt ciała walcowaty, skó­
ra pokryta nadzwyczaj gęstym futerkiem, a przede- 
wezystkiem przednie odnóża silnie i łopatkowato roz­
winięte, — umożliwiają mu szybkie zagrztbywanie się 
w ziemi i rycie chodnik*.

Wewnątrz chodnika kret porusza się nadzwyozaj 
szybko. Brem podaje, że szybkość biegnącego kreta 
w jego chodnika równa się szybki śd kłusującego konia.

Oróoz tej zalety, Bzybkośd w ruchach, posiada 
kret drugą bardzo dla niego ważną tj. nadzwyczajne 
powonienie. Dzięki niema kret potrafi wyczuć przez 
grabą warstwę ziemi znajdujący się w niej pokarm. 
Inną zaletą jest niezwykła żarłoczność kreta. Oały 
szereg doświadczeń wykazał, że kret potrafi w ofągu 
doby zjeść ilość pokarmu przewyższającą pięciokrotnie 
wagę jago ciała. Kret potrzebuje suchej substancji o 
o 22 procent więcej niż jego waga.

Należy jeszcze zaznaczyć, że kret jako owado- 
żerny nie używa pokarmu roślinnego, żywi się prze­
ważnie pokarmem zwierzęcym, spożywając wielkie ilośoi 
larw owadów żyjących w ziemi i wyrządzających nieraz 
wielkie szkody, jak naprzykład pędraki, drutowoe,

również energicznie tępi turkucia 1 masę innych szkod­
ników roślin uprawnych, oddając przez to rolnikowi 
wprost nieocenione usługi.

Frzypisywane niesłusznie kretowi obgryzanie ko­
rzeni uprawnych roślin, niema stanowozo uzasadnienia. 
Szkody te wyrządzają podobnie jak kret żyjące w ziemi 
nornice (Arriccls) czyli polniki. Zasadnicza różnica 
między kretem a polnikiem jest ta, że kret jako owa* 
doźerny ma rozwinięte kły, podczas gdy polnik z sil­
nie rozwiniętemi siekaczami i brakiem kłów należy 
podobnie jak myszy do gryzoni (Rodentia).

Roślinożerne i nornice wyrządzają szkody przez 
podgryzanie korzeni, oraz mogąc się gcieżdzfź i w 
miejscach wilgotnych, powodują nieraz dziurawienie 
grobli o co też często posądza się krety.

Zbyt radykalne tępienie kret*, byłe powedam 
klęsk masowego pojawienia się pędraków w niektórych 
miejscowościach co zmusiło gospodarzy do kosztowne­
go importu tego zwierzęcia. Jeśli na jakiej parceli 
kret staje się rzeczywiście szkodliwym, to można pos- 
być się go w danem miejsca wyzyskując jego nader 
nader czule powonienie, przez umieszczenie w jego 
chodnikach ouobnących substancji, jak naprzykład 
roztworu nafty z wodą 1:2000 i tem podobnych. Sta­
nowczo należy unikać wszelkich środków mających na 
oeln wytruoie tych pożyteoznych zwierząt.

Ważnym mementem stopnia pożyteczności kreta 
jest to, że w odróżnienia od innych zwierzą! tępiących 
owady (jeż, nietoperze i sowy — śpiewaki i inne) nie 
zapada oa sen zimowy, lecz żeruje przez oały rok, 
prowadząc chodniki w głębsze warstwy gleby.

Z powyżej przytoczonych przykładów widać, więc 
że kret jest bardzo ważnym i to tak dalece pożyte­
cznym czynnikiem w gospodarce na roli, że koniecz. 
nem jest, aby ogól rolników bardziej się nim zain­
teresował.

Chcąc ostatecznie wyjaśnić kwestję pożyteczności 
kreta. Zakład zoologji i entcm;logji Uniw. Poznań­
skiego przeprowadza badania i zbiera wszelkie wiado- 
domośd dotyczące go. W imieniu ogólnego dobra, 
prosimy o nadesłanie wszelkich wiadomości i okazów 
kreta pod adresem: Zakład zoologji i entomologii. 
Pozn&ń I., Sołacz, Sołaoka 3.

Tomasz Ssraflński.

Zużytkowanie pokrzyw.
Pokrzywy znane są wszystkim, przebywającym aa 

wsi. Najwięcej pożytku przynosi nam wysoka, trwała 
pokrzywa (Urtioa dirioa). Jaj łodygi, po wysuszania 
i wymoczeniu, tak jak konopie, dają nam doskonałe 
włókno, które w czasie wojny nietyiko zastępywało 
Nismoom tkaniny bawełniane, ale przewyższało je pod 
względem trwałości. Zaczęto specjalnie nżywaó po­
krzyw na tkaniny od czasu, gdy udało się je moczyć 
szybciej przez usuwanie z ich łodyg składników gamy. 
Po obijania i zmiędlenia pozostają białe środki, któ- 
ryoh używano zamiast oellniozy do wyrobu papieru. 
Niemiecka gazeta .Land a. Prau* z 1919 r. pisze, ta  
z 4 kg suchych łodyg pokrzywy otrzymać można 21/* m



materiału. Zachodzi tu, zdaja aię, omyłka drukarska, 
tjle materiału otrzymuje się chyba z 14 tg  suchych ba­
dyli poknyw.

Liścia pokrzyw zawierają uietylko barwBik, lecz 
i znaczną ilość białka. Dodawane w małej ikśoi do 
prszy (ap. pół łyżeczki dla każdej kury, dadaue raz 
w tygodniu do miękkiej karmy) pcbudzącą znacznie 
ich nieśność. Z Uśoi i łodyg młcdaj pokrzywy robiono 
namiastkę szpinaku w takiej ilości, że rząd niemiecki 
zakazał używania młodych pokrzyw, pozwaiająo sprzą­
tać je dopiero, gdy wyrosnę. Można dodawać do pa* 
szy również naelenia pckrzyw, zamiast liści. Mocny 
odwar zrobiony z korzeni, pobudza pociąg płołowy 
n zwierząt, np. jedna garść wymytych i wygotowanych 
korieni, zadsna krowie przez 2 dni kolejno, wystarcza 
zazwyczaj, by pobudzić w niej chęć l&tcwania się.

*0 znaczeniu pokrzyw, niech udowodnią oyfry, 
jakie Niemcy plac'l! na początku wojny, a mianowicie 
za 100 kg. suchych łudyg 40 m k ,za  25 kg suchych 
liści 5 mk. za V* kg suchego nasienia 10 mk. Od 
rządu rolnłcy nabywali dia inwentarza te suche liście 
i płacili za 100 kg 30 mk. przedwojennych. Za dużą 
ilość dostarczonych pokrzyw dawano premja. W kzż- 
dym z Państw Rzeszy Niemieokiej były Związki po­
pierania uprawy pokrzyw, a w każd6m państwie siano 
całe jej łany, ażeby zastąpić nią niedostatek bawełny. 
Udaje się wyjątkowo dobr~e na ziemiach próohnicz- 
nych rascbnych w wapni.

Pokrzywę nnżna uwalać za wszechstronnie po­
żyteczną roślinę, więc radziłbym ich bazmyślnis nie 
marnować, tylko wyciągać z niej jak najwięcej opisa­
nych poprzednio korzyśoi.

Rozmaitości.
P szen ica  pa o w a le . Z pytań nie wynika, 

czy pszenica ma być po sprzątniętym owsie, ozy po 
konieozynie, która została wsiana w owii-s

Pszenico po owsie jest możliwa przy bardzo sil- 
nem nawożeniu, ale ryzykowna, ponieważ kłosowe nie 
są 2byt dobrym przedplonem pod pszenicę. Należało 
by dać na 1 ha w jaiieni 2 otr. siarczanu amonu,. 
4 ctr. ocli potasowej i 6 otr. saperfosfatu, a na witsnę 
odpowiednio do stanu pezenioy 2—4 otr saletry.

Po koniczynie natomiast można pola spłulkowaf, 
wyczyścić i nawieźć mierzwą, ponieważ dano pole już 
dawno nie miało dawki nawozu stajennego. W jesie­
ni 4 otr. superfosf&tu i na wiosnę s&lotry 2—-4 otr. 
według wyglądu eiewu.

D u ta  1 w a ła  p o s ia d ło ś ć  w  P o ls c e . Z 
okazji dyskusji nad reformą rolną, podajemy w tej 
sprawie następu,ąoe cyfry :

Powierzchnia zajęta przez wielką własność fu 
czoną od 50 ha tj. od 80 morgów) wynosiła w całej 
Polsce bez majątków państwowych na rok 1923 ponad 
10,493,000 ha.
W tem grantów ornych hyło 3 844 000 ha

952 000 ha
pastwisk 476000 ha
lasów 4 010 000 ha
rożnego użytku 367 000 ha
nieużytki 8^4 OCO ha

Ogólna ilość gruntów rolnych w posiadaniu ob­
szarników wynosi bez lasów i nieużytków około 5 i 
pół miijona ha.

W wielkich majątkach ponad 100 ha jest w Pol­
sce 17,699, stanowi to 0,5 proc, ogólnej ilości gospo 
darstw rolnych. Ogólna ilość gospodarstw liozona 
jest na 3260 046.

Gospodarstw karłowatych, to znaczy takioh, 
która w żadnym rado nlo mogą wyżywić swego po­
siadacza, a mają niżej 2 ha, około 3 i pół morgi),

1 108 457 takich, która mafą powyżej 2 do 5 ha.
1 001 729, od 5 d > 20 ha. 1.944 655.

W reszoie gospodarstw stopniujących między 
zagrodą a folwarkiem od 20 do 100 ha jest 87.606.

Ogromoą większość zat»m stanowią gospodar­
stwa drobne i karłowate poniżej 5 ha (9 morgów) dla 
których r-forma rolna stanowi na*ll ższą konieczność. 
Jest ich ogółem 2110187 , czyli 64,7 procent, to zna­
czy dwie trzecie gospodarstw rolnych całej Polski.

Czy k ie łk i słod ow e są  dobrą p a s s ą  dla  
krów  dojnych? Kiełki słodowe są doskonałą pa­
szą, przedewszystkiem dla krów dojnych. Można jed­
nej sztuce dawać do 2.5 kg aa dobę, jednakże lepiej 
jest zadawać mniejsza dawki od 1 i pół do 2 kg. 
Dobre też są one dla jałrwizny, a to z powodu wjbo- 
kiej zawartości składników mineralnych i czystego 
białego strawnego. Tego ostatniego zawierają kiełki 
okcło 11 prre.

Przy zadawaniu chodzi jedynie o to, żeby były 
zdrowe, niezapleśnisłe , jeżeli są suszone, to żeby nie 
były ciemne, bo w tym razie wskazuje to na wysoką 
temperaturę, w której były suszone, przyozem białko 
musiało się ściąć częściowo, a zatem stać się mniej 
przyswajalne.

Przyczyny zw yżki cen zbóż. Na rynku 
zbożowym zaznaczyła s ę zwyżka cen na tyto i owies. 
Przyczyną podrożenia jest zwykle zmniejszona podaż w 
tym okresie oraz utrudnienie komunikacji wodnej. 
Urodzaj owsa był stosunkowo słaby w tym roku i dla­
tego dowóz owsa na rynki jest nieduży.- Natomiast 
jęczmień i pszenica wykazują dążność ku ohnheniu 
ceny, co daje się wytlooiaczyó znacznym za rasem tyoh 
zbóż. W Gdańsku są znaczne zapasy jęczmienia pol­
skiego, na stóry niema popyta Oprócz tego na ceny 
pszenicy oddziałuje duża ilość pszenicy węgerskiej 
i mąki amerykańskiej w kra,u. Wskutek tegc rolnicy 
domagają się wprowadzenia celna mąkę {importowaną.

A m e r y k a ń sk a  w y tw ó r c z o ś ć  s z tu c z n e g o  
nawozu. Arrerykeński przemysł jedwabiu sztucznego 
jest w fazie ssybkiego rozwoju i dzisiaj nie jest w 
Btanie do jesieni przyjmować dalszych obstalonków. 
Fabryki się rozszerzają, zapotrzebowanie na maszyny 
wzrast , zwłasioza w dziale farbowania i apreiury. 
Stany Zjednoczone do tego czasu przywoziły znaczne 
ilości sztucznego jedwabiu, oprócz własnej wytwórczo­
ści, lecz w ostatnich latach zmniejszał się znacznie 
przywóz tego towaru, tak, że kiedy w roku 1912 przy­
wóz z zagranicy wynosił 60 proc. zapotrzebawania to 
w latach 1923 i 1924 wynosił 8 i 5 proo. W r. bie­
żącym według raportu państwowej komisji celnej przy­
wóz jedwabiu sztucznego nie będzie miał miejsca, a w 
krótkim czasie Stany będą musiały przystąpić do wy­
wozu nadprodukcji, którą mają zamiar skierować do 
południowej Afryki.

N ow y ro d za j zb o*a  n a  r y n k u  ś w ia to ­
w ym . Mówi się o nim w Stanach Zjednoczonych. 
Jest to tak zwany „adlay*, uprawiany chwilowo na 
duią skalę na wyspach Filipińskich. Plony ^adlaya* 
są rzekomo o wiele wyższe z hektara niż pszenicy; do 
której „adlay" jest podobny ; na Btaoji doświadczalnej 
trzykrotnie przewyższały zbiór pszenicy a wartość 
odżywcza wynosi 95 w porównaniu do 87 u pszenicy. 
Jednakże w krajach umiarkowany oh uprawa „adlsya* 
będzie niemożliwą, nadaje się on tylko do uprawy 
ped zwrotnikami. Przypuszczają, źa za lat kilka 
„adlay* stanie się ważnym czynnikiem światowym na 
rynkn zbożowym, zwłaszcza w zaopatrywaniu krajów 
podzwrotnikowych.

Redaktor odpGwtedftuiay L i o a  S nza 
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